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MŁOD¥ I  I  R0D0W1EC
Należność pocztowa opłacona j K e d n k .- J a  1 A a m i i i i s t r a c ^ i :  I  Warunkj prenumeraty i ceny

B le l A k o ,  n l .  TH Ic h  o w a  4 0 . I . , , . ’
ryczałtem I T e l e f o n  S 91& . I ° 9’oszen na ostatniej stronie

„Ś m ierc ią  nie ruolno s za fo w a ć , ale je ś l i  M oś za 
g ro z i  tw e j  o jc zyźn ie3 życ iu  tw e j ma:hi, s io s try  lub ży c iu  
kob ie ty |  którą ei oddano  w  o p iekę , to pal m u w  łeb, an: 
pyta j i nie c z y ń  so b ie  z  tego  ża d n y ch  w y r z u tó w ”.

H. Sienkiewicz.

Znów  rcfocSoóć górna, chmurna...
Kto z nas starszych przeżył 

glębiei wewnętrzne zmagania  
młodzieży uniwersyteckiej na 
przełomie X I X  i X X  wieku, kto 
brał udztał w  jej walce z carską 
czy cesarską policją i żandar- 
merją, musiuł sobie chwilami 
przyznawać, że dzisiejszej m ło
dzieży harcującei, wysportowanej, 
wojskowo-przysposobiontj trochę  
nie rozumie. Chwilami nawet  
chciało się wątpić, czy to proste 
i naogół pogodne pokolenie za
hartuje sobie charaktery, nie 
prowadząc innej walki, prócz  
walki o byt materjslny; czy zw ła
szcza kierunki, z ’-yte z polskim  
porządkiem państw ow ym  i spo
łecznym  pogłębią swą myśl i u- 
czucie tak, jak my pogłębialiśmy  
je w nastrojach burzli wie - rew o
lucyjnych. C.erpiętnictwo do tego  
stopnia zrosło się z typem  pol
skiego patrjoty X I X  wieku, ze bez  
Prze śiado wań, targań i zwątpień  
trudno sobie wyobraź.ć praw

dziwy patrjotyzm.
Pogląd to oczywiście przemi

jający. Muszą przyjść czasy, kiedy 
Po'ak narówni z F iancuzem , A n 
glik em, W łochem  nauczy się 
śp iew ać o ojczyźnie bez skargi. 
Ból i gorycz ustąpią miejsca d u 
mie i radoścć A le  zanim do tego  
dojdzie, a pew no i po tej uprą- 
gnionoj przemianie, przyda się 
jeszcze Polakowi szkoła ducno- 
wej walki ze złem  wewnętrznem, 
bo bez niej nikt sobie życiow ego  
hartu nie wyrobi. Nie da tej 
szkoły harcerstwo zakochane w  
sw ych formach, a g łoszące kult 
apolityczności. Nie wykrzesze go 
tow ego m ęstwa oderwana myśl o 
możliwej wmnie z sąsiadami Nie 
starczy za odw agę  polityczną o d 
w aga sportowa, ani zadzierzystosc  
pojedynkowa, (jaką , pielęgnują 
np. w  Niem czech życie korpo
racyjne).

Szczęściem  przyszła z całym  
aparatem szykan i gróźb Impe-
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ratorowa Sanacja, i ta dopiero 
dała naszym  m łodym  przyjacio
łom —  szkołę. Bezeceństwa, któ
re w  starsze m pokoleniu w y w o 
ływ ały  tu i ówdzie lęk, a naw et  
podziw, w yzw ały M łodyeh do 
zdwojonej pracy i walki.

N iepodobna wspom uieć bez 
serdecznej wdzięcznoć:i tych za
s tępów  początkujących działaczu iv 
i działaczek, jakie oddały  Stron
nictwu Narodowem u sw e siły w  
ubiegłej kampanji wyborczej. Ż a 
den inny obóz polityczny nie 
m oże się poszczycić  niczem po- 
dobnem- O bsadzono wszystkie  
w ykonaw cze  funkcje wyborcze. 
Trzeba rozesłać tysiąc eksprdycyj  
do działacz<->w prowincjonalnych?  
Przygotowują, pakują, adresują 
przesyłki m łode ręce i rączki. 
Roznieść po najdalszych przed
mieściach dziesiątki tysięcy nu
m erków5 Roznoszą młodzi. R o z 
wieźć po prowincji ciężkie tran
sporty odezw , afiszów, kartek? 
Robią to młodzi. Śmielsi i lepiej 
wyrobieni przemnwiają go ch łop
ców  na im prow izowanych wiecach.  
Obrotni ściągają od sym patyków  
składki na fundusz. Silniejsi chro
nią nasze zebrania przed napa
dam pałkarzy.

Są to naogół funkcje proste, 
wym agające tylko wolnego czasu  
i karności. A le  sanacja umiała je 
otoczyć urokiem cierpienia. Z a  
rozdawanie ulotek, rozwożenie  
bibuły, nalepianie odezw  grozi 
areszt i śledztwo. Cala działalność  
wyborcza naraża m łodych na 
konflikty z władzą. Ciemnogra
natowy mundur polski nie zaw sze  
lepiej stosuje prawo niż to czynił

czarny, albo fijołkowy mundur 
rosyjski, te też rubryka aresztów  
wśród m łodzieży obozowej i 
wszechpolskiej zajęła ostatniemi 
czasy w gazetach stałe miejsce. 
Z w łaszcza  przed dniem 16 lis
topada nałapano niewinnych stu
dentów dziesiątki. Dalej konflikty 
z kolegami, zwłaszcza w  Krako
w ie  akcja m łodych narodow ców  
napotkała brutalną kontrakcję pro
tegow anych przez policję, otacza
jących się bojówkami demokratów.  
W reszcie —  tarcia i starcia w  
łonie najbliższej rodziny. Z d aw a
ło się, że m łody ©bozowiec aresz
towany lub zanotowany przez 
władzę, staw ał się zakałą „bła^ 
gonadiożnej" rodz;ny i musiał ko
rzysta. z zapomogi osób obcych.

Nic ich nie zniechęcało: prosto  
z pod „Telegrafu", jak się w Kra
kowie nazyw a miejsce aresztu 
śledczego, wracali, r iew yspani,  
głodni, na posterunek. , Jak że  tam  
było? cośc e robili?*1 —  Było  
pysznie. Śpiewaliśm y, ryczeliśmy  
naszą przerobioną ,,brygadę‘‘. —  
A  ich nagroda*? W czasach, gdy  
zwykła, ledw o piśmienna ,,hjena 
bierze za dniówkę 10 złotych, a 
jedynkowy pałkarz za rozbijanie 
w ieców  i łamanie kości —  30  zł. 
ci pracowali bezinteresownie. Ich 
nagrodą na dzisiaj crłćd, zaziębie
nie, dymisja z rządowej posady,  
stracona nadzieja chleba, złamany  
palec, kilka ran tłuczonych na 
głowie, czasem  — sieroctwo, gdy  
ojciec umarł na wiwść o areszto
waniu syna.

Zato nagrodą na jutro, owszem,  
na całe lata, będzie poczucie, że 
wałczyli za Polskę na froncie
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praworządności, podobnie jak ich 
bracia walczyli w roku 1920 na 
froncie antybolszewickim.

Nie chcem y ani tej zasługi 
przeceniać, ani w yw oływ ać  w  
kimkolwiek przeświadczenia, że 
najważniejszem pow ołaniem  m ło
dzieży jest szukanie guza w  star
ciach z dzierżymordami i pałka
rzami. Najistotniejszą iest i po
zostanie wewnętrzna praca nad  
sam ym  sobą, t. j. nad rozwojem  
własnych idei politycznych, tu
dzież nad sposobami ich w cie le
nia w  życie. Skoro jednak star
sze pokolenie, które dostarczało

ogromnego odsetka śpiochów i 
tchórzów, korzystało z ofiar m ło
dzieży, skoro zbytnia czasem  od
waga synów  była odpowiedzią  
na zbytnią lękliwość ojców, to do 
obow iązków  naszych w okresie  
powyborczym , poza zwykłą po
winnością czynnej pracy i p łace
nia składek na cele  narodowe, 
przybywa now y, ściśle pow ybor
czy obowiązek —  zorganizowanie  
stałej, skutecznej pom ocy mate- 
rjalnej dla ofiar wyborów .

Władysław Konopczyński
prof. Cln. Jag.

A le k san d er Dębski

W ię z ie ń  b r z e s k i
b. s tarosta  garwol iński ,  b. w o j e wo d a  'wołyński ,  prawdziwyVpacyfikator Kresów,  Oboźny

„Obozu ^Wielkiej  Polski*
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OBÓZ WIELKIEJ POLSKI
DEKLARACJA IDEOWA

1 O. W. P. j e s t  o rganizac ją  św ia d o m y ch  sił na rodu ,  mającą  za za
dan ie  uczynić go z do ln ym  do  s i lnego  ujęcia w sw e ręce  spraw swoich,  
sprawić  ażeby  stał  się on w p e łn e m  tego  słowa zn&czen.u p a n e m  swoich 
losów.

2. C e le m  r a s z e g o  narodu ,  w pojęciu O. W. P. j es t  s tać s ię  n a r o 
d e m  wie lkim za równo w życiu w e w r .ę t r zn em  p ańs tw a ,  jak w s to s u n k a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h .  Wie lk im jes t  naród ,  który wysok o nosi s z t a n d a r  swej 
wiary, swej cywilizacji i swej pańs twowośc i .  Działalność  O b o z u  zmierza  
do  tego,  ażeby  Polacy sami  czcili i nakazywal i  innym cześć  dla swej  
wiary, dla  cywilizacji i dla pa ń s t w a  polsk iego .

3. Wiara n a rod u  polsk iego,  religja r z y m s k o k a t o l i c k a ,  musi  za jmo 
wać  s ta now is ko  religji panujące j ,  ściśle związane j  z p a ń s t w e m  i j ego  
życ iem,  oraz s tanowić  p o d s ta w ę  wychowania mło dy ch  p o ko leń .  Przy z a 
p ew nio ne j  u s ta w a m i  p a ń s tw o w e m i  wolnośc i  su m i e n i a  — zo rganizowany 
naród  nie m oże  to le ro wa ć  ażeby  jego  wiara była p rz e d m io te m  a tak ów  
lub dozna wała  obrazy z czyjejkolwiek s t rony,  ażeby  religją f r ym arczon o 
dla jak ichkolw iek  ce lów lub p r o w adz ono  z o rga n iz ow aną  akcję w celu 
rozKładu życia rel igi jnego narodu .

4. Cywilizacja polska ,  jeżeli m a  byc cywilizacją wie lk iego  r .arodu,  
mu s i  się wyrażać

a) w przywiązaniu i czci dla przeszłości ,  dla tradycji  polskiej ,  w n o s z e 
niu z g o d n o ś c ią  imienia  Polaka.

b) w głęDokierrr poczuciu obow ią zku  w zgl ęoe m  Ojczyzny i o d p o w i e 
dzialności  ka żd ego  ob yw ate l a  za swe czyny na za jm o w a n e in  s t a n o 
wisku w życiu narodu;

c) w poczuc iu  hierarchji ,  przy organizacj i  za równo pracy,  jak walni  i w 
surowej  karności ,  bez hierarchj i  b o w ie m  i karnośc i  naród  jes t  bez- 
w ł a d a e m  c ia łem,  m e z d o l n e m  do  j ak i ego ko lw ie k  dziaj sn ia ;

d) w wy so ki m poz iom ie  obyczajów i dyscypl in ie  obycza jowej ,  n a k a z u 
jącej  wszys tk im s zano w ać  p oczuc ie  rr^oralne narodu;

e) w organizacj i  surowej  opinji  publ icznej ,  sw y m  na c is k ie m  n iedopu-  
szczającej  do czynów, przynosz ących  narodowi s zk odę  pol i tyczną,  
m o r a l n ą  lub ma ter ja lną ;

f) w boga te j  i pos ia da j ące j  wysoki  poz iom twórczości  du c h o w e j  we  
wszys tk ich dz iedz inach;

g) w wielkiej  wytwórczości  mater ja lne j ,  w wytężonej  i sp ra w n ie  zo^ga 
n izowane j  pracy,  zapewnia jące j  narodowi  ś rodki  do życia,  a pa ńs tw u 
po tę gę ;  wreszcie

h) w mę s tw ie  obywatel i ,  w od ważne j  ich walce przeciw w szys tk iemu ,  
co na ió d  rozkłada,  osłab ia  lub poniża.

5. Pa ńs t w o wie lk iego na ro du  musi  być zo rg an iz owane  ażeby  było 
zdolne mi

a) zapewnić  sobi e  s z a c u n e k  i uznanie  swych p ra w u obcych ,  z a b e z p ie 
czyć s iebie  i swych obywatel i  od u p okor zen ia  i wyzysku g o s p o 
darczego;
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b) zapewnić wszys tk im  o b y w a te lo m  sprawiedl iwo ść ,  zabezpieczyć  ich 
c d  krzywd z czyje jkolwiek  s trony,  zapewnić  im b e z pi ecz eńs tw o 
życia i mien ia ,  spokój  i wolność  piacy,  wieszc ie  och ronić  ich a 
zwłaszcza m ł o d e  po ko len ia  od  zgorszenia;

c) p rzes t rzegać  surowo prawa, na  k t ć r e m  i s tnien ie  je g o  i życie s p o 
łeczeńs tw a sie op ie ra  — i z m u szać  wszystkich do  p o sz an o w an ia  
praw, ż a d n e g o  bezprawia  nie pozos tawiać  bezkarn ie ;

d) n ak azywać  s zacu n ek  dla s ieb ie  i swych instytucyj  wszys tk im p o czy 
nając od rządu i j ego  or ganów,  k tó re  m u s z ą  s p e m i a ć  należyc ie  
swe obowiązki  i ściśle d o t r zym yw ać  przyję tych zobo wiązań;  wreszc ie

e) musi  być go towy do  n a ty c h m ia s to w e g o  t łu m ie ni a  wszelkich o b j a 
w ów  anarchj i  i do  wys tąp ien ia  każde j  chwili n azew na t r z  w o b ro n ie  
in te re só w  i swej godnośc i .

6. Na powyższych za sa dach  op ie ra  sie p ro g ram  0 3 0 Z U  WiELKlEJ  
POLSKI,  który w poszczególnych  dz ia łacn oedz ie  rozwijany w publ ikacjach 
i ins t rukc jach  or ga n izacyjn ych .

j H  H i , l i i

R O D A C Y !
P a r la m e n t  polski większością głosów B nzparty jnego  B loku  

W spółpracy z Rządem oraz socjalistów i mniejszości narodow ych 
zatwierdzi! umowy z Niemcami, a mianowicie u k iad  likw idacyjny  i 
t r a k t a t  handlowy. P ie rw szy  z nich rezygnu je  z dokończenia likwidacj' 
m ienia niemieckiego, przyznanej nam tra k ta te m  w ersalsk im , a, co g o r
sza, u tw ie rdza  na  polskiej ziemi około 13 tysięcy b. kolonistów p r u 
skich, czyli —  z rodzinam i i sluzbą — około JŚO tysięcy Niemców; 
drugi —  za zupełnie n iew spó łm ierne  korzyści pańs tw a polskiego —  
o tw ie ra  w ro ta  Rzeczypospolitej niet.ylko zalewowi tow arem  niemieckim, 
ale masowemu napływow i Niemców z Rzeszy: przemysłowców, b a n 
kowców, kupców, kumiwojażerów, fachowców, p rzedstaw icieli  zawodów 
libera lnych, k tórzy  o trzym ują  praw o osiedlenia się w Polsce.

To, co się stało, oznacza utorowanie drogi niemieckiemu pa:cin  
na  wschód, oznacza w ystaw ienie  p a ń s tw a  polskiego na  wielk ie  od 
strony  niemieckiej niebezpieczeństwo, p rzedew szystk iem  zaś ziem jego 
zachodnich, ich rdzenn ie  polskiego s tanu  średniego  n a  n iebezpieczeń
stwo podm inow ania przez napływowy żywioł niemiecki, p rzez  n iem ie
cki k ap ita ł  i niemiecki towar. Niebezpieczeństwo będzie tern większe, 
że konsekw encje t r a k t a tu  handlow ego uderzą  w spo łeczeństw o  nasze 
w okresie  n iesłychanego osłabienia naszego organizm u gospodarczego, 
gdy tysiące naszych  w arsz ta tó w  pracy m ają całkowicie podciete pod
staw y  b y tu  i me będą zdolne w y trzym ać  idącej z impetem k o n k u re n 
cji nowej, niemieckiej.
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L u d n o ść  ziem zachodnich pam ięta  dobrze dzia ła lność  pruskiej 
K om isji Kolonizacyjnej, k tó ra  dążyła  do eksterm inacji  żywiołu polskie
go; p am ię ta  wielki z naszej s trony  wysiłek społeczno-narodowy p rzed  
wojną, k tó rem u zawdzięczamy w y tw o rzo n e  się zw artego po lsk iego  s t a 
nu średniego; pam ięta  zwycięski przeciw Niemcom poryw  pow stańczy  
p rzy  końcr wojny światowej; pam ięta  pierwsze la ta  powojenne, w k tó 
rych  dokonało się rad y k a ln e  oczyszczenie ziem naszych z niemczyzny, 
dokonało się imponujące odrodzenie polskie.

Nie wolno nam  jed n ak  oddaw ać s i ę / z  powodu umow z N ie
mcami wyłącznie rozgoryczeniu  Społeczeństwo ziem zachodnich ma obo
wiązek zając tak  m ęską postaw ę , objaw ić tak  stanowczą wolę naro  
dową, że, jeżeli nie sparaliżu je  całkiem, to w każdym  razie  w p rz e 
w ażnej mierze pohamuje niebezpieczeństwo fali niemieckiej, k tó re  s ta 
nie się ak tua lne ,  skoro Niemcy za ra ty f iku ją  t r a k ta t  handlowy.

O d  tego obowiązku społeczeństwo nasze się nie uchyli. M usimy 
wrócić do metod walki narodowej, jak ie  skutecznie stosowaliśmy przed 
wojną. M usimy stw orzyć zw artą ,  niezłomną op.iiję publiczną. Musimy 
budow ać na siłach społecznych. M usimy sity te zorganizować na pod
stawie czynnej solidarności narodowej i p rzeciw staw ić je napływ ow i 
niemieckiemu, —  przeciw staw ić ru g o w e m u  Polaków przez  Niemców z 
przem ysłu , handln, rzem iosła  - przeciwstawne w yprzedaw anin  N iem 
com przez Polaków  nieruchomości, składów, imeszkań po m iastach 
o raz  posiadłości rolnych.

Do tego wzyw am y Was, Rodacy! B ądźm y s i in ; zorganizow aną 
solidarnością narodową!

Do pracy organizacyjnej w- tej mierze p rz y s tę p u je  Oboz Wiel
kiej Polski w porozumieniu ze S tronnic tw em  Narodowem, k tó re  umo
wy z Niemcami zw alczato ze wszech sil na teren ie  p a r lam en ta rnym , 
oraz z N arodow ą O rgan izac ją  Kobiet.

Nie czas na  sk a rg i  jeno; dziś pora dzialania .

Stionnictw o Narodowe, Obóz Wielkiej Polski,
Z arząd  wojewódzki na Poznańskie. . ' D zielnica Zachodnia

Naroaowa Organizacja Kobiet,
Z arząd  Wojewódzki na Póznańsk ie .

Zalegając
z opłatą prenumeraty, stajesz się gor
szym od sanatora.
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Człowiek jest wtedy doskonałym, gdy trzyma się prostej drogi 
i z odwagą po niej kroczy.

ŚW . AUOUSTLJN .

K O M O R O W IC E  —  k. B ielska.
Wi ei a  starego kościoła paraf, z 1522 r.

Kościół  ten w b. r. ma być przenies i ony do Krakowa
Z akwarel i  Stanis ława BŁOŃSKIEGO.
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b |z ruchu Młoiiyr li; a
Szczyrk p o w  Bia ła .

W dn.  8. m a r e a  o d b y ło  s ię  m ie 
s ięczno  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  placówki ,  
n a  k t ó r e m  d e le g a t  W y d z .  Okr .  wy 
głosi ł  i n t e r e s u j ą c y  o d c z y t  p. t. „Z na 
czenie  m o r z a  d la  Polsk i" .  W d y s k u 
sji p r z e m a w i a l i  kol.  J a n  P i la r z  
i J .  B y r d y .

Kozy pow iat Biała.
W niedz ie lę  d n i a  22-go lu te g o  193J 

p r z e p r o w a d z i ł  i n s p e k c j ę  PJa cćw ki  
k i e r o w n i k  O k r ę g o w y  p. Za ja czek ,  
w y g ł a s z a j ą c  p r z y  tej okazji  do licz 
m e  z e b r a n y c h  c z ł o n k ó w  P l a c ó w k i ,  
p r z e m ó w i e n i e  p,. t. o o b o w ią z k a c h  
„ N a r o d o w c a " .  W  d y s k u s j i  u c h w a ł o  
no j e d n o m y ś l n i e  pr o te s t  p rz e c iw  
o k r u c i e ń s t w o m  p o c z y n i o n y m  w Brze 
śeiu i u c h w a l o n o  założyć pr zy  P la  
c ó w c e  b ib l jo tekę  im. R o m a n a  D m o 
wsk iego .  B i b l j o t e k a r z e m  zamian ,  
kol.  D u r a j c z y k a  F r a n c i s z k a „  zaś  
za s t ę p c ą  k i e r o w n i k a  kol.  Jó ze fa  
Cz ade ra

Do p l a c ó w k i  zgłosi ło a k c e s  k i l k u  
n&stu n o w y c h  cz łonków.

P ie tr z y k o w ic e  d o w  Żyw iec .
Na m ie s ię o z n e m  z e b r a n i u  c z ł o n 

k ó w  p l a c ó w k i ,  k tó r e  odby ło  się w 
d n i u  15. lu te go ,  p r z e m a w i a ł  k i e r o w 
nik .  okr .  red .  E.  Z a ją c z ek  z B i e l s k a  
n a  t e m a t  b ieżącej  sy tu a c j i  p o l i t y 
czno go sp o d a rc z e j .  W d y s k u s j i  z e b 
ran i  u c h w a l i l i  u r z ą d z i ć  w do.  19. 
m a r c a  u r o c z y s t y  w ieczo rek  k u  czci 
Gen.  J ó z e f a  H a l l e r a  oraz  uch w a lo n o  
je d n o m y ś ln i e  p r z y ł ą c z y ć  się do p r o 
te s t u  p rz e c iw  z b ro d n i  brz esk ie j .

M łod zi O W  P. przed  sądem  
U w aln ia jący  w y r o k

P r z e d  t u t e j s z y m  s ą d e m  g r o d z k i m  
w Now em  Mieście o d pow m da l i  Młodzi 
O b o z u  W ie lk ie j  Po lsk i :  F r .  T y k . r  
9ki, R o m a n  K a s z u b o w s k i ,  St.  Rosz

c z a k  z L u b a w y  or az  K ik u t  z Szwa-  
r c e n o w a ,  Zie l i ńsk i  z Mr  tczna i To- 
bo lewski  z Ł ą k o i z a .

Z a r z u c a n o  im,  że o d b y w a l i  z e b r a 
n ia  na k t ó r y c h  miel i  r z e k o m o  z n a j 
d o w a ć  się młodocian i  poniżej  18 lat. 
S ą d  u w o l n i ł  o s k a r ż o n y c h  od w in y  i 
k a r y .

W pogoni za ulotką.
W  K r a k o w i e  u k a z a ł y  się u lo tk i  

z a t y t u ł o w a n e  „ P o l a c y " ,  sk ie r o w a n e  
p r z e c i w  m ? r s z  P i ł s u d s k i e m u  i c a ł e 
mu obo zowi  s a n a c y j n e m u .  Po l ic ja  
ś le d z ą c  za ź r ó d ł e m  k o lp o r ta ż u  tych  
u R t e k ,  s k i e r o w a ł a  się do  l o k a l u  
S t r o n n i c t w a  Narodowego-  w Sza re j  
k a m i e n i c y  w R y n k u  gł. ,  g d z i e  prze  
p r o w a d z i ła g r u n t o w n ą  r e w iz ję  w 
m i e s z k a n i a c h :  p. E u g e n j u s z a  Ste fa - 
nki, w y b i t n e g o  d z i a ł a c z a  M ł o d y c h  
W ie lk ie j  P o ls k i  i A d a m a  Fl isa ,  w i 
c e p r e z e s a  M łodzi eży  Wsze chpol sk i e j  
— j e d n a k  i tu t a j  niczego nie znale 
ziono.

U tw o r z e n ie  P o d h a la ń s k ie g o  
O k r ę g o w e g o  W yd zia łu  M łodych

W  di iu 19 lu te go  b.r .  K ie row ni k  K r a  
k o w s k i e g o  W o je w ó d z k ie g o  W y d z i a ł u  
M ło dy ch  O W P .  Mgr .  S t e f a n k o  o d b y ł  
w Bie l sku  z t a m t e j s z y m  O k r ę g o 
w y m  K i e r o w n i k i e m  M ł o d y c h  O W P .  
red.  E.  Z a j ą c z k ie m  k o nf e rec j ę ,  na  
k t ó re j  o m a w i a n  i n a j i s t o t n ie j sz e  zaga  
d n i e n i r  d o ty c z ą c e  R u c h u  M ło d y c h  
n a  P o d h a l u  o raz  jego  d a ls z e g o  ro z 
woju.  W w y n i k u  tej  kon fe renc j i  z o r 
g a n i z o w a n o  P o d h a l a ń s k i  O k - ę g o w y  
W y d z i a ł  M ł o d y c h  | C W P  z s ie d z ib ą  
w Bie l sk u .  W s k ł a d  n o w e g o  w y d z i a 
łu  w c h o d z ą  powi a ty :  n o w o t a r s k i ,  w a 
do wi cki ,  m a k o w s k i ,  m y ś le n i c k i ,  ż y 
wiecki ,  b i a l s k i  o r az  m ia s t o  Bie l sko  
Biara.  K i e r o w n i k i e m  no we go  w y d z i a 
ł u  m i a n o w a n y  zos t a ł  red.  E d w a r d  
Z a j ą c z e k  d o t y c h c z a s o w y  K i e r o w n i k  
O k r ę g u  B ie l sk o— bia lsk ie go .

W yd zia ł  G rod zk i M łod ych  
O b o zu  W ielk iej  P o lsk i w Bielsku .

P l a c ó w k a  M ł o d y c h  w B i e l s k u  p o d 
n ie s iona  zo s t a ła  do g o d n o ś c i  P la oow ki
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G ro d zk ie j  o r az  u t w o r z o n y  zos tał  
W y d z i a ł  G rodzki  Młodych  O W P  na  
mi as t o  Bi e l sko  i Biała.

W  p o w ie c ie  M ie c h o w sk im  
12 P laców ek  M łodych .

D n i a  8-go M a r c a  1931 r o k u  Mgr . 
E.  S t e f a n k o  K ie row nik  K r a k o w 
ski ego  W y d z i a ł u  Wujew \  o d b y ł  w 
M ie c h o w ie  k o n ł e r e n c j ę  z k i e r ew -  
n i k a m 1 p r a c y  M ł o d y c h  n a  t e r e 
nie p o w ia tu ,  k tó ra  w y k a z a ł a  i s tn i e 
nie 12 o ś ro d k ó w  p r a c y  R u c h u  Mło 
dych .  W o b e c  t e g ^  we  w s z y s tk i c h  
ty c h  mie jsc ow ośc iac h ,  z w y j ą t k i e m  
Miechowa gdzie P l a c ó w k a  j u ż  d a  
wno  i stn ie je ,  p o w oła no  do Życia n o 
we P l a c ó w k i  M ł od ych .  S ie dz ib am i  
t y c h  P l a c ó w e k  sa- 1. R ac ła w ic e ,  2. 
P o r ę b a  Gór na ,  3. U n ie jó w ,  4. KsiąZ 
W ie lk i ,  5. G ł o g o w i a n y ,  6. P s t r o s z y -  
ce, 7. P o ra d ó w ,  8 S t r zeżó w,  9. Prz e-  
s ławice ,  10. F a l m ó w ,  11, Komo rów.  
T a k  więc  ca ł y  p r a w i e  p c w j a t  Mie
c h o w s k i  ob ję ty  zos t a ł  R uc hem  M ło 
d y c h .  Nieza leżn ie  od i s tn ie jących  
ju ż  P la c ó w e k  i s tn ie je  m oż l i w o ść  
z a k ł a d a n i a  n o w y c h .

Z w y d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o .
K i e r o w n i k i e m  K r a k o w s k i e g o  V\ry 

dz i a łu  W oj e w ó d z k ie g o  zos ta ł  ko]. 
M a g i s t e r  E u g e n j u s z  S T E F A N K O .

R efe ren t em  O r g a m z a c y j n y m  tegoż  
W y d z i a ł u  m i a n o w a n y  zos ta ł  kol.  
A d a m  F L I S ,  zaś  r e f e r e n t e m  P r a s y  
i P r o p a g a n d y  kol  S t a n i s ł a w  J A N I  
KOW SR 1

2. Z d n i e m  3 S t y c z n i a  193J r. 
u r u c h o m i o n e  zos ta ło  w K r a k o w i e  
S t a r a n i e m  M ło d y c h  O W P .  w lo k a lu  
w ła sn j  m  ( R y n e k  G łó w n y ,6  I Ip.  I l s ^ b )  
B e z p ł a t n e  Biur o  P o r a d y  P r a w n e j  
d la  b e z r o b o tn y c h ,  ro b o tn ik ó w  i nie
z a m o ż n e j  in te l igenc j i .  D y ż u r y  o d b y  
w a j ą  się we  ś rody  i s o b o t y  od godz .  
6 do 7.30 wlecz.

W czas ie  d y s k u s j i  s e jm ow e j  nad 
w n i o s k i e m  K l u b u  N a r o d o w e g o  w 
s p r a w i e  br zesk ie j  Młodzi O W P .  w 
K r a k o w i e  w y s ł a l i  d e p e s z ę  t r e ś c i

n a s t ę p u j ą c e j  do A l e k s a n d r a  D Ę B S 
KIEGO je dn ego  z w ię źn ió w brze-  
ś k ic h :

„ Z n ie w a ż an o  P a n a  woła jąc  to sa  
Obóz W ie lk ie j  Po lsk i" .  Nie z a p ó m n i -  
m y  tej k r z y w d y  w y r z ą d z o n e j P a r u  
i nam!

W j d z i a ł  W o j e w ó d z k i  i W y d z i a ł  
G r o d z k i  Młodych  Ob ozu  W ie lk ie j  
Polani  w K ra k o w ie * .

Z p o w ia tu  Ol s u s k ie g o .
L e ż ą c y  w w oje wó dz tw ie  k i e l e c k i e m  

a p r z y n a l e ż n y  o r g a n i z a c y j n i e  do 
K r a k o w s k i e g o  W y d z i a ł u  Wojewó 
d z k ie g o  po w ia t  O lk us k i  nie p o s ia d a ł  
do n i e d a w n a  an i  j e d n e j  P l acó w ki  
M ło d y c h .  Dopiero  w czas ie o s ta tn i ch  
wakacj i  cz ło nek  Kr&kowskmj  P l a c ó 
wki G rod zki e j  kol .  S t a n i s ł a w  J a n i 
k o w sk i  s t u d e n t  U J.  rozpoe zą ł  na  
t y m  t e r e n ie  p r a c ę  o r g a n i z a c y j n ą  
w y n i k i e m  k tóre j  j e s t  u t w o r z e n i e  
d w ó c h  P la c ó w e k  M ło d y c h  w o l kus-  
k ie m .  W  dniu  21 s i e r p n i a  ub .  r. z a 
łożona z os ta ła  P l a c ó w k a  w O l k u s z u  
n a  z e b r a n i u  Mło dyc h  na  k t ó r e m  
p r z e m a w i a ł  p. Mgr.  K ańs ki  Prz ew o 
d ni c z ą c y  D z ie ln ic y  K>-ak. K i e r o w n i 
k i e m  P D c ó w k i  zos t a ł  m i a n o w a n y  kol .
S. J a n i k o w s k i .  W d n i u  18 s t y c z n i a  
r.  b. o d b y ł  się w W o l b r o m i u  wiec 
pose lsk i  D y r .  T A D E U S Z A  L E C H A  
pos ła  K l u b u  N a r o d o w e g o .  Po  wiecu  
odbyło  się Z e b r a n i e  M ł o d y c h  m. 
W o l b r o m i a  na  k t ó r e m  kol. Wł .  Ja 
worsk i  d e l e g a t  W y a z .  Woj .  z K r a 
k o w a  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  ideowo p o l i 
ty c z n y ,  zaś  kol.  S. J a n i k o w s k i — r e 
fe ra t  o r g a n i z a c y j n y  Po  d y s k u s j i  
obecn i  p r z y s tą p i l i  do P l a c ó w k i  po 
czern w y z n a c z o n o  t y m c z a s o w e g o  K i e 
r o w n i k a .  P l a c ó w k a  W e l b r o m s k a  p o 
w i n n a  w k r ó t k i m  czasie  s t a ć  się 
j e d n ą  z n a js i l n ie j s z y c h  w wojewó 
dz tw ie ,  ze w z g l ę d u  na w y b i t n i e  na 
r o d o w y  c h a r a k t e r  m ia s ta .

Z p o w ia tu  M ie c h o w sk ie g o .
Dzięki  n i e z m o r d o w a n e j  prawy 

K ie ro w ni l i a  W y d z i a ł u  t P o w ia to w e g o
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w Miechowie  kol. S. Banaeha,  po w ia t  
m i e c h o w s k i  w y p r z e d z a  cale  woje
w ó d z t w o  K r a k o w s k i e  sw ym ,  ż y w i o 
ł o w y m  w p r o s t  ro z w o j e m  R u c h u  
M ło d y c h .  Z teg o  p o w o d u  konircz-  
n em  się s ta ło  zo rg a n iz o w a n ie  z jazdu  
powia towego .

i
Z p o w ia tu  N o w o ta r sk ie g o .

W  d n i a c h  20 i 21 g r u d n  i 193C r. 
d e l e g a t  K ra k .  W yd z .  Woj.  kol. S t a 
n is ła w  J a n i k o w s k i  p r z e p r o w a d z i !  
in s p e k c j ę  P l a c ó w e k  w Za k o p a n e m  i 
N o w y m  T a r g u  P l a c ó w k a  w N o w y m  
T a r g u  p r o w a d z i  os ta tn io  b a r d z o  
o ż y w i o n ą  dz ia ła lność  Ze b ra n ia  
P l a c ó w k i  o d b y w a j ą  sie r e g u l a r n i e  
co d w a  tyg odn ie .  P l a c ó w k a  u t w o 
r z y ł a  w p o b l i s k i c h  wsiach:  K ra u sz o  
wie i L u d ź m i e r z u  swo je  f .1 je, k tó r e  
po p e w n y m  czas ie z o s t a n ą  u s a m o 
dz ie l n io ne  j a k o  o d r ę b n e  P lacówki .  
Po inspek t  „i k ie r o w n i k i e m  Pl aców ki  
w N o w y m  T a r g u  zosta ł  m i a n o w a n y  
kol.  J ó z e f  S usk i .  W w y n i k u  i n s p e k 
cji, w o b e c  s i lnego r o z w o j u  R u c h u  
M ł o d y c h  w n o w o t a r s k i e m  zos ta ł  
u t w o r z o n y  W y d z ;a ł  O k r ę g o w y  w

N o w y m  T a r g u  ze z n a n y m  i zas łu  
ż o n y m  d z i a ł a c z e m  n a r o d o w y m  D  r e m  
M e c h e m  j a k o  k i e r o w n i k i e m  o k r ę g o 
w y m  na  czele.

Klub M łod ych  w  K rakow ie.
I s tn i e j ą c y  w u b i e g ł y c h  l a t a c h  K l u b  

M ło d y c h  p r z y  P la có w ce  G ro d z k ie j  
w K r a k  owie po w y j e ż d z i e  n ieocenio 
nego K ie row ni ka  kol, M g r a  W o jc ie 
cha  Z a le s k ie g o  z a m a r ł  n a  czac d ł u ż 
szy .  Obecnie po n o w y m  r o k u  d z i a 
ła lność  K l u b u  zos t a ł a  w z no w io na  
z e b r a n i e m  i n a u g u r a c y j n e m  w d ni u  
27 s t y c z n i a  b. r. n a  k t ó r e m  p r z e 
m a w i a ł  zn a n y  e k o n o m i s t a  Prof .  U. 
J .  A d a m  H e y d e l .  Na z e b r a n i u  b y 
ło o b e c n y c h  k i l k u d z i e s i ę c i u  Młody ch .  
D r u g i e  z e b r a n ie  K lu b u  od by ło  s ię  
3 l u te g o  1931. P r z e m a w i a ł  Re d .  
M a t y a s i k  o , o s t a t n i c h , w y p a d k a c h  w 
Genewie*.  Z e b r a n i a  K l u b u  o d b y w a  
ją  się co w t o r e k  K i e r o w n i k i e m  
K l u b u  zos tał  kol. M a g i s t e r  S te fan 
S u r z y c k i .

M A R I A N  D U Ń S K I

Zmartwychwstał Pani
Od przejasnych, śnieżnych stoków Karpat, aż hen do naszego morza 

I  od Śląska, Poznania, Wilna, Warszawy i Lwowa... 
Ledwo zaświta przejasna zorza 

Biją dzwony i Pieśń Zgody płynie potężna wciąż Nowa. 
W tej chwili w całym kraju biją jednogłośnie dzwony. 

Potężny Zygmunt wolniutko sie buja 
Zmartwychwstał Pan... Wieść idzie na wszystkie strony 

Wszyscy wesoło nucą Alle Lu ja/... 
Dobry Chrystus w dniu Zmartwychwstania 

Z  Serc nam wyrzucił niesnaski i złości 
Dziś niech nastanie Zgoda... pojednanie 

Niech Cały Naród żyj• w zgodzi0 i w miłości.
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S tra ch y  s  lęku-
P. S ławek odsłonił w  jednem  

z sw ych przemówień nową stronę 
sprawy brzeskiej. Wskazał, jak 
poważnie obawiał się „ s in y  
rząd“ uchw ał i m ów opozycji. 
Przejęty tym lękiem, chciał rząd 
nawzajem straszyć przeciwników  
i urządził „ostatni zajazdw na 
posłow nocą i późniejsze „kost
kowanie brzeskie. I nie można  
temu sposobow i rządzenia odm ó
wić g łębszego zrozumienia duszy  
tłumu. Przecież czarownicy dzier
żący w ładzę nad swem i plem io
nami, właśnie straszeniem tłumu 
utrzymują sw e stanowisko długie  
wieki. Prawda, że są to tiumy 
ciem ne i zacofane i dlatego tylko 
dają się nastraszyć. Lecz kto 
naród poLki uważa za narćd łdjo- 
tow, ten pójdzie słusznie —  sto
sownie do sw ego  mniemania —  
na straszydłowy sposób rządzenia.

Wzajemny lęk u władzy i u 
obywateli panow ał -ównież w  
monarchjach absolutnych. Im lęk- 
hwszy bvł tyran, t tm  surowsze  
były jego rządy. Lęk bowiem  
ma wielkie oczy. Bano się więc  
słow a swobodniejszego, lękano się 
naw et zacnych obywateli i w  
odruchach lęku w yd aw ano głupie  
. niecne rozkazy. Narażało to o- 
bywateli na liczne n iebezp ieczeń
stwa i krzywdy niespodziane, to
też nawzajem  każdy obyw atel zył 
pełen lęku przed lękliwym tyra
nem. Pow staw ało  tak osobliwe  
zjawisko: sam lękający się choro
bliwie tyran był postrachem dla 
lękających się obywateli. ra- 
giczna komedja wzajemnej om ył

ki, kt‘ .,rą zaczął tyran urojeniem  
sc bie niebezpieczeństwa. W  koń
cu cierpliwość tłumu wyczerpać  
się musiała, a Neron ginął ha
niebnie. Ucierpieli ednak oby
watele, sam tyran, poniosło szko
dę tak uwielbiane państwo. Jak 
bowiem  niebezpiecznie jestjechać  
w ozem  z lękliwym koniem w za 
przęgu, tak niebezpiecznie żyć w 
państwie z lękliwym władcą i lę
kliwymi obywatelami.

Przedstawione stosunki z d aw 
nych państw absolutnych n:e są 
w e wszystkiem  takie same jak 
u nas, lecz może się w ydaw ać  
że właśnie ten wzajemny lęk jest 
główną cechą sposobu rządzenia 
w Polsce. O byw atel obecnie mniej 
lęka się prawa, niż stróża prawa, 
naodw iot zas stróż prawa p o w o 
dow ać sic; daje raczej lękowi  
przed obywatelami, niż deptaniem  
tego prawa przez nich.

Na powikłanie tak uproszczo
nych stosunków w pływ a wiele  
czynników innych, ale cieli aw em  
byłoby w ybadać związek między  
ową lękliwością a skłonnością do 
okrucieństw lub sadyzm em . W spo
mniane już stare dzieje niezbicie  
wykazuią, że taki związek istnieje. 
W  codziennem  życiu spotykamy  
także, jak matołek, zwykle lękliwy  
potrafi pastwić się bez miłosierdzia. 
Czy lękliwośc płynie tu z głupiego  
rozumienia otaczającgo go świata*? 
Czy okrucieństwo jest odruchem  
woli przeciwko tej lękliwości? 
Zdaje się że tak. Mądry cz ło 
wiek nie ma urojonych niebezpie-  
czenstw  i lęków a uzasadniony
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lęk umie wyprzeć bohaterską od
wagę, matoł ugina się duchowo  
od lęków urojonych, a  rozkosz 
widzi w  urojone m zwycięstwie, 
gdy zdoła się popastv.ić. doha-  
ter chce wroga pokonać, matoł 
zawsze chce jeszcze nastraszyć. 
Straszyć za własny lęk, oto ma 
tołkowa zemtta.

Kończąc te „straszne" rozwa
żania, rrusimy przyznać, że p. 
Sław ek niewątpliwie g łęboko ujął 
podłoże t. zvv. sprawy brzeskiej.

Ks. Stan. Krawczyk

Do eelu!
H e j Bracia!., jakże W a s  wielu,
K u  słońcu leci w tym  celu,
B y w brudzie n a d łu d zk iy  mocy,
N ie wpaść iv step zdradziecki ej nocy 
He; młodzieńcy, m arzyciele!
Chcąc szczytu osiągnąć cele,
Trzeba srebrzyste świetlane 

M ieć dusze ja sn e , nieskalane.
Trzeba w sercach ognie niecić, 
O św iaty kagańcem świecić,
W śród ciem ni mrocznej m gław icy  
Św iecić ogniem  błyskaw icy.
N iech W as potężny;-'kuf kroczy 
W śród tajem nic pełnej mroczy,
Idźcie iv bej z  Żelaznem mestwem ,
B y uw eńczyć^cel zwycięstwem!

Henryk  Bitka. 
S t ryszawa,  ko to Suchej.

Słow n ik  Poli J\ c z n « E
SOCJ/HLIZM — w obszerni ejszem t ego  sio  

wa znaczeniu można określ ić ,  jako dążenie  
do zmiany i s t ni e jące go  ustroju soc ja lne go ,  
t. j. sp o ł ec zn eg o  i g o s p od ar c z e g o .  W tern 
rozumieniu soc jal izm istniał od początku  
bytu ludzkich s p o ł e c z e ń s t w  > i stnieć będzie  
aż do końca egzys tencj i  ludzkiej.  Nigdy 
bowiem nie było i nie bęazie  na ziemi takiego  
s t an u rzeczy i t a ki e go  ustroju spo łe czno-  
e k o n om i c zn e go ,  w którymby ludzie nie dziel i 
li s ię  na wyższych i niższych,  g os po da r ny c h  
i l ekkomyślnych,  bogatych i ubogich ,  za do 
w o l o n yc h  i n i eza dowo lo ny ch .  I zawsz e  ci 
n iezadowol en i  będą pragnęli  poprawy swe. 
go  losu i nie  p i zes taną  zazdrosnem oki em  
patrzeć na tych,  kt órym się w życiu u ś m i e c h 
nęło s z czę śc ie  i di /pisała fortuna.  Ci przez  
los pokrzywdzeni  nie potrafią także  zroz u
mieć ,  iż te c o  jako niesp . awiedl iwość  o d 
czuwają,  jest  p r ze d ew s zy s tk ie m wynikiem 
przyrodzonej  n i eró wnośc i  nalurv ludzkiej,  
która musi  znal eź ć  swój wyraz także  i w 
s t os un ka cn  materjalnych.  Są tacy,  co twi er 
dzą, iż socjal izm po cho dz i  od Chrystusa,  
który uzi.ał r ó wn oś ć  ludzi.  J e s t  t o  twier
dzeni e  n i edorzeczne .  Chrystus  głosi ł  r ó w
ność  ludzi dobrych i sprawiedl iwych przed 
Bogi em,  uczył  On,  że  i s totnej  wartości  
człowieka m e  s t an owi ą  j ego  d os t o j e h s t w a  
i g o d n o ś c i ,  bogact wa,  dostatki  i pyszna

uc zo ność ;  pokrzywdzonym i biednym nie  
zalecał  zawiści ,  ani zemst y,  ani nawet  g o 
ryczy, a l bo wi em w każdym stanie człowiek  
m o ż e  godnie  wypełnić  s we  obowiązki  
i przebyć s w e  życie  d o c z e s n e  z uc zuc ie m  
miłości  bl iźniego.  T ym c z a s e m  socjal izm 
głosi  c o  innego;  żąda on,  wbrew naturalne
mu porządkowi  rzeczy,  aby ws zys tki m rów
na p^zypadta doia,  winę różnic majątkowych  
przypisuje jedyni e  ż e l azn emu prawu w y z ys 
ku,  niezadowol onych pobudza do zawiści  
i do nienawiści .  Socjal izm stawia s ob ie  
nawskroś  mat er jahs tycz ne  -Ideały; sprawa  
pe ł ne g o  brzucha jest  dla ni ego  najważniej 
s z y m  i i s totnym c el em cz ł owi eka.  Dzięki  
tym materjal istycznyn has t om socjal izm nie-  
wn os i  do cywilizacji  pierwiastka w y ż sz eg o  
i t wór cz ego .  Co d o  swej  wartości  stoi  on  
narówni  z buntami  niewolników i wojnami  
chiopskiemi;  silą br ut al nego  o a w e t u  mo ż e  
zniszczyć lub obal ić  istniejący porządek  
rzeczy,  ale nie jest  w stanie  odnowi ć  
i usz l achetni ć  ludzkości ,  która,  m i mo  w s zy 
stko,  tęskni  do  wielkich ideałów du chowych.  
Jeśl i  Wielka Rewolucja francuska ws trz ąsn ę
ła światem,  to nie dlatego,  że  poprawiła  
l os  chtopow,  lecz  że  rzuci ła w s zy s t k i m  hes-  
ło wol noś ci  i że  dala wielki  pi zyklad patrio
tyzmu,  z jakim wolny naród odnowionej  
Ojczyzny swej  bronić  powinien.
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P o m im o,  że  w Dowyższem r oz um :eniu s o 
cjalizm istniał po ws ze  czasy,  to jednak  
termin ten wprowadzony został  dopi ero  w 
l e m  dzies ięcio lec iu XIX w. (Francuz Pierre 
Leroux,  Louis Reybaud i Anglik Owen).  Na
brał on wó wcz as  ś c i ś l ej szego  znaczenia.  
Socjal izm stał  s ię  ha s łe m przemiany indy
widual is tycznego ustroju bytu i gospodars t wa  
ludzkiego na ustrój wspólny czyli  sp o ł ec z 
ny lub kolektywistyczny.  W i ndywiduahstyrz  
nym bowi em ustroju,  w instytucjach rodzić  
ny, prawa wlasnosc i  i dz i edziczenia  tkw ić ma  
według a po s to łó w socjal izmu właściwa przy
czyna ni esprawi edl iwego  rozdziału dobr  
między ludźmi.  Trzeba zatem znieść  te, 
diugowi ekową cywil izacją urobione,  insty
tucje i zaprowadzić  w s p ó l n oś ć  życia i pracy.

Człowiek na wł asność  m o ż e  mi eć  tylko  
to,  co mu jest  n i ezbędne  do o s o b i s t e g o  
przeżycia: nie wolno mu nic osz c zę dz a ć ,
ani  na wtasny użytek wytwarzać,  ani prze
ka z yw ać  choćby swym' własnym dzieciom.  
Caiy dorobek pracy ludzkiej idzie na k o 
rzyść s po łe czn ośc i  która jest  j edynym i naj
wyższym g o s p o d a r z e m .  Socjal izm więc  
stawia hasto ko muni zmu i niema żadnej  
zasadniczej  różnicy między k o m u n i z m e m  a 
soc j a l i z me m i kol ekt ywi zmem.

Teorja soc jal izmu rozwinęła się  najpierw 
we  Francji.  Głoś nymi  j eg o przedstawicie la
mi  byli S a i n t - S i m o n  i jego szkoła,  F"ourier, 
Louis Blanc. P o t e m  przyszła kolej na nie 
mi eckich ż ydów —  Ferdynanda La ss a l l e a  
i Korola Marksa.  Ten ostatni  wydat w r. 
1848 — swój  słynny mani fe st  komunistycz-  
ny, i napisawszy wykrętnie uc zone  dzi t to  
p. t. „Kapitał", ( das  Kapitał) stal  się fi larem 
so cj al i s ty cz ne j  nauki.  Marks uczył  że  ka- 
Ditai w ręku prywatnych j ednos tek  jes t  
ź ró dłe m w s z y s t k i e g o  z łego gdyż z m a t e m a 
tyczną ko ni ec zn ośc ią  musi  wyzyskiwać pra 
cę naj emnych robotników; że  klasy robotni 
cze  nie m o g ą  się od t e g o  wyzysku wyzwol ić  
inaczej,  jak przez  odebranie  prywatnych  
kapitałów drogą socjalnej  rewolucji  że  stać  
s i ę  to m o ż e  przez so l idarną  a kc ję  klasy  
robotniczej  ws zys tki ch  krajów i narodow.  
Na uka  Marksa nie o s t a ł a  s i ę  w o b e c  rozum 
nej krytyki  i nie tylko przec iwników s o c j a
lizmu, ale  i niektórych wybitnych t e ore fy-  
ków sz ko ł y  socjal i s tycznej  ( szkoł a „rewizjo
nistów" socjal istycznych Bernsteina.)  Wsz ys t 
kie j e go  p s e u d o - u cz o ne  a r gume nt y  i w y 
wody o kaz ał y się  b e zp od s ta wn e  i n i e uz a
sadnione .  Mimo to socjal izm s i ę  utrzyma!  
nie jako po ważn a doktryna,  która czeka  
na s we  urzeczywis tni en ie ,  lecz jako b e z 
krytyczne  dą że ni e  n i ezadowol onych i roza-  
gi towanych mas ludzkich,- widzących w nim 
magiczny środek,  wiodący do wyzwolenia ,  
dob rob yt u i u życia-

Od cza sów b o w i e m  Mar .sa,  który stał  
się nietylko ojcem n o w o ży t n eg o  socjal izmu,  
ale i twórcą „międzynarodówki",  has ła  
socjal izmu były tylko środkiem dla d o k o n a 

nia  ś w i a t o w e j  r e w o l u c j i  p r z e z  z o r g a n i z o w a 
n e  m a s y  p r o l e t a r j a t u .

I s t o t n y m  c e l e m  te j  r e w o l u c j i  b y ł o  o b a 
l e n i e  p o d s t a w ,  n a  k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a  r o m a ń -  
s k o - c h r z e ś c i j a ń s k a  c y w i l i z a c j a  n a - o d ó w .  
e u r o p e j s k i c h .  Ż e  p o p r a w a  l o s u  r o b o t n i k a  i 
p ro l e ! a r j u s . z a  n i e  g r a ł a  t u t a j  i s t o t n e j  rol i  
o  t e r n  ś w i a d c z y  c h o ć b y  f a k t ,  iż s o c j a l i ś c i  
w s z e l k i c h  k r a j ó w  byl i  z a w s z e  z a s a d n i c z o  
p r z e c i w n i  w p r o w a d z a n i u  s o c j a l n y c h  r e f o r m ,  
z a b e z p i e c z a j ą c y c h  p r a k t y c z n i e  b y t  i p r a c ę  
w a r s t w  r o b o t n i c z y c h .  Ś w i a d c z y  o  t e m  n a j  
b a r d z i e j  d o s a d n i e  p r ó b a  u r z e c z y w i s t n i e n i a  
u s t r o j u  s o c j a l i s t y c z n e g o  czy  k o m u n i s t y c z n e 
g o ,  j a k a  s i ę  d o k o n a ł a  w l a l a c h  1917 i 18 r. 
p r z e z  b o l s z e w i k ó w  w Ros j i .  P o  t e j  p r ó b i e  
j e s t  r z e c z ą  j a s n ą ,  iż s o c j a l i z m  m o ż e  b y ć  
ś r o d k i e m  z n i s z c z e n i a ,  l ec z  n i e  j e s t  w s t a n i e  
d ać  p r o l e t a r j u s z o w i  t e g o  z i e m s k i e g o  r a j u ,  
k t ó r y  m u  a g i t a t o r z y  t a k  s o l e n n i e  o b i ec y w a l i .

/  Bartoszewicz.

Nowe k siążk i
„NIEMCY GCTOWE DO WOJNY",  Pod 

tym tytułem ukazała s i ę  ni ezmiernie  s e n 
sacyjna książka napi sana przez  dwóch  
f rancuzów,  Karola du H e m m e  i Hebert-  
Ja cq ue s  a t tomaczona na po lsk i e  przez z na 
ne g o  i c e n i o n e g o  t lomacz a p. J e rz e g o  
Herniczka w Poznaniu.  Prz edmo wę  do  
książki tej napisał  marszałek Lyautey,  
zwyci ęzca zbun towan ych  Marokańczyków.  
W trzech c zę ś c i a c h  tej sensacyjnej  książki  
przedstawiają autorzy przedwoj ene  p ro wo 
kacj e  Ni emiec^ tajne pr z y g o t o wa n a  do w oj 
ny chemicznej ,  zbrojenia na terenie Rzeszy  
i So wie tó w oraz uwydatniają  i stotne cec hy  
r i emi ecki ej  u m v s l o w o ś c i  i nienawiści ,  d ą 
żących do  rychłego odwet u.  Autorzy o d 
krywają tajemnice  s oj usz u ni emi ec ko - so wi ec -  
ki ego,  potępiają ulegią pol i tykę ministra 
Brianda i zaklinają francuzów,  aby zbudzi l i  
się  wres zc ie  przed g r o żą c e m  ustawicznie  
n ie b ez p i e c z e ń s t w e m  Książka zawiera ni e 
zmiernie  ciekawą m apk ę ,  z której czytelnik  
wyczyta s z a l o ne  projekty zaborcze  N i e m 
ców.  Chciel i  oni  zabrać Anglji,  Francji  
i W i oc no m wsze l ki e  ko l onje  zamorskie  i 
zdobyć  dla s i ebie  caiuteńKi wschód pod 
wz gl ędem gospodarczym.  Niechaj  czytelnik  
książki  tej zastąpi  s towo „Francja",  ^ F r a n 
cuz" s ł owami  „ Po ls ka ”, „Polak" a p rz ek o 
na s i ę  iż Państwo n as ze  i Naród nasz ż y 
ją w us tawi cz ne m ni ebe zp ie c ze ńs tw ie  n o 
w e g o  ataku ni emiecki ego.  Książka przed
stawia sie  w s zac ie  s ympat ycz ne j ,  kos zt uj e  
zl 7, — i jest  do nabycia w każdej  lepszej  
księgarni .
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K s. P r o  f. D r. A. S z y m a ń s k i .  AK
CJA KATOLICKA A DZIAŁALNOŚĆ GOS
PODARCZO-SPOŁECZNA.  Nakładem Ksi ę
garni św.  Wojciecha.  Cena z) 2,— Rok 1931.

Autor powołuj e  się  na s ł o wa  Piusa XI, 
że Akcja Katol icka obe j mu je  wszys tko,  co 
bezpośrednio  lub pośrednio  należy do bos-  
skich zadań Kościoła.  W tej myśli  i z a 
gadnienia społeczne,  s t oj ąc e  na drodze do 
n o w eg o  ukształtowania cywil izacji  p od l eg a
ją pieczy koście lnej .  Akcja Katolicka,  dą
żąca do ustalenia pokoju Chrys t usowego  
nawewnątrz i zewnątrz,  nie m o ż e  po mi nąć  
zadań gospodarczych,  a l bo wi e m niepokój  
indywidualny i s po łeczny  bardzo czę st o  
s p o w o d o w a n y  bywa ziemi  warunkami  ż y 
cia — biedą,  nędzą i uci skiem.

Praca ks.  prof. dr. Sz y m a ńs k i e g o  o dz na 
cza s i ę t a k jak i inne  j e go  dzieła treściwością,  
odrzucającą balast  s ł ów próżnych,  i dos ko-  
le orjentuje  o  s tos unku Akcji  Katolickiej  
do działań katol ików na polu s p o te cz n em  i 
e k o n o m i c z n e m  jako taka więc jest ni ezbę 
dna dla wszys tkich pracowników Akcji Ka
tolickiej,  zajmujących odpowiedzialne  s t a
nowiska

C e c y l j a  W a l e w s k a .  BIAŁA SIO
STRA Z AFRYKI. Na kładem Księgarni  św.  
Wojc iecha.  R. 1931. Cena z) 2.— .

Le kki em piórem,  m i gawko wo  kreśli p o 
czytna autorka dzieje  z amożne i  panny,  
Francuzki,  k t ói a  p oc zuws zy  w sobie  p o 
wołanie  misyjne,  p rz ez wyc ęż ył a  si lne pra
gnienie  być żoną i matką i oddala się  cał 
k ow ic i e  w służbę  Chrystusa.  Niepospol i ta  
byta jako siostra zakonna,  niestrudzona jako

pielęgniarka u loża rannych żólnierzy-roda” 
ków,  a talent  jej pisarski  poznaj emy z ttu' 
m ac zon ych  urywków l istów do pr ze ło żo ne j - 
Po świ ęce ni e  jej w szczytne]  służbie uwie ń
czyła śmierć,  którą przyjęła z uś m i e c h e m.  
Jako  pobudka do czynów misyjnych rzecz  
jest  niezrównana.

S t a n i s ł a w  S z p o t a ń s k i .  BEZ ZIE
MI 1 BEZ NIEBA, Powieść .  Nakładem Księ
garni  św.  Wojciecha.  Cena z) 7.50. Rok 1931

Szpotański  je s t  d os k on a ły m  znawc ą dzie  
jów polskich drugiej ćwierci  XIX wieku.  
Okazał  to w szeregu powieśc i  historycznych  
które zyskały wzięc ie  i zbliżyły nas do  d o 
by romantycznej ,  oglądanej  w ś rooowi sku  
pol i tycznem.  Najnowsza j ego  pow ie ść  o d 
twarza nadzwyczaj  jądrnem i m o c n e m  pi ó
rem czasy rabacji gal icyjskiej  c zas y,  kiedy 
wydało  się,  że na pol skość  w zaborze  au- 
strjackim przyszła prawdziwa zagłada.

Autor cały talent  obróci ł  na u w yd a t n i e 
nie p o s t a c i  Szeli ,  g ł ó wn eg o  sprawcy rzezi

Je st  to jedna z naj lepszych kreacyj  w d o 
robku l iterackim S z p o ta ń sk ie g o ,  cz ł owi ek  
żywy si lny,  interesujący,  z całym swy m  
sprytem,  b ez wzg l ędn oś c i ą  i ambicjami  istny 
wódz  chłopstwa,  któremu nie dorównali  
t owar zys ze  Niska kultura ludu p o d c h w y 
cona została w obrazach z z amawi acz em  
i z na c ho r em  Kochanows ki m.  Świat  w i e 
deński  z Met ternichem ma osob ną  kartę.  
Powi eść ,  skreś l ona  pl ast yczni e  i wyraziście,  
dzięki świe tne mu odmal owaniu  głównej  p o 
staci  .wybija się bodaj na czoł o w t wó rcz o
ści l iterackiej autora.

„Legjoniśei byli pierwszymi, którzy utrudwli pracę i sytuację 
rządowi i to jah każda inna klika partyjna: rzucili się na żer, zwab  
czając niegodnie przeciwników, rugując ze stanowisk, posad, zajmu
ją odpowiedzialne stanowiska, a nie mając ani fachowych wiado- 
mości, ani praktyki w  administrowaniu państwem, sprowadzają co
raz dalej idący chaos i nieporządek Ody do tego aodam, źe dla 
uzyskania liczebnej siły dwudziestotysięezna garstka legjonistów 
rozszerzyła się w  wielotysięczną rzeszę „czwartobrygadowcóm” , 
ludzi nie przebierających w środkach, często o najgorszej konduicie 
a ci znowu, jako nie ideowcy, stawiają swoje interesy na pierw
szym planie, podszywając się pod miano legjonistów, musimy sami 
przyznać, że stanowisko legjonistów w społeczeństwie jest stano
wczo w  czasach dzisiejszych stracone” .

„Myśl Leg jonowa*.
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My sig nie zrzeczem!
My się nie zrzeczem,
Krzyża co mieczem

Jest  dla nas  w życ iowym boju,
C h o ć  mdleją ręce,
C h o ć  serce w  męce,

C h o ć  czoło w  pocie i znoju...
Idźmy w ię c  w  gorę,
Nad czarną  chmurę. . .

Gdzie  ulatają modl i twy
Hej! Po  wawrzyny  
W  nie boskłon  siny,

. W ś r ó d  ciągłej życ iowej bitwy...

G d y  przepe łn iona  
Pierś jak sk a rbo na

P o t ę g ą  Wiary  i Krzyża,

Nikt  nas  nie zm oże  —
W ię c  w  imię Boże

Idźmy — w s łoneczne  pożary....
A . N ikończuk

O s in  Umm sanacyjnych-
1. Odzn aczen i  wielcy w s łowie,  bo 

wiem ich jes t  panowan ie  ziemskie.

2 O d zn acze n i  posłuszni ,  a lb ow ie m  
oni ma nda ty  pos iądą

3. O dz naczeni ,  k tórzy n iesprawie 
d liwość brzesk ą  c ie rp l iwie  bronią  al 
bowiem oni będ ą  nagrodzeni .

4. U chylone .

5 O d z n a c z en i  wierni  bo oni zau 
fania dos tąp ią .

6 O d z n a c z en i  czystej  myśli,  al 
bowiem oni Dziadka  ogląda ją

7. Uchylone .

£ O dznaczen i :  którzy sanacj i  s ię
nie wstydzą,  a lbowiem om ka r j e r ę  
i dWhnsy zdob ęd ą .

Humor.
„Clemen cau  posiada ł  bardzo  złośl i

w e g o  psa.  P e w n e g o  razu skarżył  s ię 
w  gronie  zna jomych,  że będz ie  m u 
siał po zbyć  się s w e g o  psa,  p o n ie w aż  
rzuca  się na we t  na jego przyjaciół.  
Na  to  odpar ł  Briand: „ W  takim razie 
zdarza mu  się to bardzo  rzadko*.

. P r a w d a "
** *

W a r s z a w s k a  izba sk a r b o w a  po sz u  
kuje p o d o b n o  bardzo  gor liwie s p a d 
k obi er ców Kopern ika  z Torunia.

W  jakim celu?
Pragnie im do rę czyć  nakaz od  

o b r o t o w  ziemi.

„ P ia w d a "

U l u b i o n e  p i o s e n k i .

„O  gwiazdeczko coś błyszczała 
Gdym pieniądze brał,
Przyćmij, przyćmij blasku Twego. 
Hiedy będę w iał".

S p :ewa ją  „sollo v o c e “ pa n o w ie  Ru 
szczewski,  Stanis ław Pi łsudski  i inni.

„Gdybym ja była słoneczkiem na
[niebie,

To świeciłabym, ach tylko dla
[C'ebie” .

Śpie wa ją  sanatorki  i posłanki  z BB 
WR.  pa trząc w s t r o n ę  Madery.

„Pom oc dajcie mi rodacy "
jako finał recitalu b u d ż e t o w e g o  o 

t r zys tam i l jono wym deficycie, polo z a 
śp iewał  p. Matus zewski .

„Zasłużony los Cię nęka"
chórem p odc hw yc i ła  zwrotk ę ,  o p o 

zycja.
Casus.
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Obramowanie  obrazów i najtańsza s p r z e d a ż

szkła, porcelany, lamp i obrazów

HUGONA BUDILA
w  BIAŁEJ ul. G łó w n a  30

o f unduszu  p rasowym

»Młodego Narodowca«

W SB

&

NAJWIĘKSZY WYBÓR
f i S A I K I A b l T  T B : f I I O f l ' Y € I I

pierwszorzędnego wyrobu krajowego
jako też  w szys tk ie  inne a r ty k u ły  do s p o r tu  letniego.

"■•o C E N Y  S T  A Ł E  i P R Z Y S T Ę P N E !  0*:: 
D om  s p o r to w y

Jaa Prochaska ' S i e l s k o

ag
Pierwsza Małopolska Fabryka Wyrobów Cem entowych

KijENEŚKISf' J U K A
R o k  z a ł .  1892 R o k  za ł .  1892.przedtem : J o z e f  JITRA

R Ę T Y  (Koło Bielska), ul. Kościuszki, teletFoo Nr. 27.
POLECA D a c h ó w k ę  c e m e n t o w a ,  P osa dz Ki ,  P u s t a k i ,  Ka n a ł y .  S t up y ,  P ł yt y 

c h o d n i k o w e ,  K r a w ę ż n i k i ,  Rury  k a n a ł o w e  i s t u d z i e n n e  o r a z  w s z e l 
ki i  i n n e  w y r o b y  c e m e n t o w e ,  w e d ł u g  n a d e s ł a n y c h  r y s u n k ó w .  —

- C e n a  n u m e ru  50 groszy
P re n u m e ra ta  r o c z n a ......................................... . . . .  5 . -  zł.

oó ł iocznn . . .  . . 3 — „
k w a r t a l n e ..............  ..................  1.50 ,,

Numer kon ta  w Pocztowej Kasie O szc zę d n o śc i  181.194

CENA OGŁOSZEŃ:
Strona 120 zł. — j g  sf -ony 60 zł. — 1 , strony 50 zt. — 1 s strony |5 zł. —  ‘/ao str. 10 zł.

w tekśc i e  o 100 "/i, droższe.

Rękopisów Redakcja nie zwrace  i zastrzegę  sobie  prawo zmian.

R edakto r N acze lny i W yd aw ca : Edward Ja n  Zajączek. R ed ak to r O d p ow ied z ia lny/Franc iszek  Pycllk,
Druk la k f  O raf . Z I E M A  S IE R A D Z K A ' w Sieradzu .



Dla zilustrowania korzyści
j a k i e  d a i e  z a s t o s o w a n i e

elektryczności
w g o s p o d a r s t w i e
przytaczamy następujący p r z y k ł a d :

iiniiiniiiiiHiiiiHiiniHiiiiiimiiiHnmiiutiHiiininiiTiiiiiiiiiiiitiimniiiiiiiHiitiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiniHinimimiiimmiiiiniiiiii mmininiuiiiittiiititHn■ iw—  | i  w — ■■■ mpw m ™ i i — ii w i B ^ n r n i a n  ■

pranie 30 kg. bielizny (suchej) wym aga przy praniu 
ręcznem: jeden dzień pracy praczki =  zł 8, I kg. 
mydła jędrnego, 400  litrów w ody wrzącej (5 kotłów);

pizy pom ocy e l e k t r y c z n e j  p r a l k i :  3 godziny  

ruchu m aszyny, czyli 0 .33  kwh po 68  gr-, t. j. 28 gr., 
0,3 kg. mydła mazistego, 160 1. wody wrzące, (2 kotły).

W I I ~ n B  .

B liższ tch  w i a d o m o ś c i  co do z a d e 
monstrowania b e z p ł a t n e g o  wysta
wionej pralki e l e k t r y c z n e j  udziela

ELEKTROW NIA 
BIELSKO-BIAŁA
ul Batorego Nr. 13a -Tel. 1273 \ 169



Należność po cz to wa uiszczona  r y c z a ł t e m .

K S I Ę G A R N I A

Jozefa Jurczyka
"W i l l A f . E J  ul. Główna 29

Posiada zawsze na składzie: Książki < i& m ł o 
dzieży,  powieśc i  różnych autorów,  s z t u 
ki teatralne,  książki  pedagogi czne ,  ro l 
nicze.  gospodarskie ,  lekarskie i t e c h ni 
czne ,  książki  do nabożeńs t wa — w s z e l 
kie przybory kancelaryjne,  do pisania,
— rysowania,  malowania i s zkolne .  —

¥ Wieki wybór! — Ceny umiarkowane! 5̂

Zakiad fotograficzny i powiększeń

j .

daw. W. JANOW.SKA  
B i e l a k o ,  B l i c h o w a  L . I f l .
Wykonuje  ws z e l k i e  roboty w zakres  
sztuki  f o t o g r a  f i c z n e  j wchodzące.  

Na ży cz en ie  wyjazd na prowincję.  
CENY ZNIŻONE.

•ad] ]

K S I Ę G A R N I A  „ K  R E S Y ”
( A .  W O L A N I N )  B i e l s k o ,  J a g i e ł l o ń s k a  5

POLECA w wielkim WYBORZE: książki  szkolne,  powieśc i owe ,  hi storyczne  i na
ukowe.  Pamiętniki ,  aloumy na fotografje.  Kartki z widokami  i amatorskie .  Kałama 
rze na biurka: marmurowe,  bronzowe i szklane.  Wszelkie  przybory kancelaryjne,

gry towarzyskie.  Obsługa solidna. -  Ceny nader umiarkowane-

KUPON ULGOW Y
dla czytelników i prenumeratorów „Młodego Narodowca"

Pr agn ąc  nabyć  pami ą tkow y a lbum >>P O l SKA w L A T A C H  
W O J N Y  Ś W i A T O W E J «  p ro s im y  w e d łu g  niżej zam ieszc zonego ad re 
su przysłać  prospekt ,  dekla rację  z a m ó w i e n i o w ą  przyczem s t o s o w n i e  
d o  u ig przys ługując ych  na zasadz ie ninie jszego k uponu ,  w  razie na 
bycia dzieła spłaca łbym za ta k o w e  tylko po  5 zł. miesięcznie.

Dokładny  adres:

Imię i nazw is ko  czytelne.

Kupon niniejszy należy wyciąć  i przesiać pod a a r es e m „Redakcj a i Admi 
nistracja Al bu mó w i Reprodukcji ,  Warszawa,  ul. Chmielna Nr. 110 m. 5. Skrz.  
poczt .  837. aby  Reaakcja  bez  z obowiąz ań przesiała prospekt  w i e k o p o m n e g o  
n ie zb ęd n eg o  dla każ de go  Polaka,  z awi eraj ącego  okoł o 1000 fotograrji  i o de z w  
z o kr esu  lat 1918— 1926, obrazującego dzieje  o j cz ys te  w formie  f i lmdrukow ej, 
o pr ac owane j  sz cz eg ó ł ow o.


